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NE fam jefzcze zuchwale nie 
śmialem odezwać fię do Narodu 
mego, ale zdanie moie poddaiąc za= 
wize pod rozfądek W. M. Pana, cos 
kolwiek na poprawę obyczaiow po- 
trzebnego bydź widzę, przypominać 


Jemu nie zaniedbywam . Teraź= 


Aa hey- 
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nieyfża okoliczność nie małym bę: 
dzie douwag W, M. Pana polem , 
ile że częfte zdarzenie podobnych, 
przynofiło niefzczęśliwości rozmai- 
ta 2 
Pewny. w Sąfiedztwie moim Ka- 
waler ulubil fobie był Damę prze- 
dziwney Urody, z ktorą iuż zamiee 
rzonego zamylłom fwoim maiąc do- 
ftąpić krefu, natrafia na Przyiacioikę 
obrotną, zdradliwą, y tak władnącą 
Jego umyfiem, Że mimo powodow 
iakie go przedtym do kochania tey 
piefzczoney ofoby zniewalały, nic 
więcey nie widzi w.niey fzacowne=* 
go , oziębłym fię ftaie y nakoniec 
onę porzuca. W zamianę tego Że= 
by mial czym zabawić przyzwy” 
czaione do miłości ferce, wyftawia 
mu drugi wizerunk podobnie pię- 
kny, wynof jego przymioty, pokazu- 
ie  fpofoby  doftąpienia onego z 
latwością, naradza fię z nim o fpofo- 
bach 
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bach fpołeczności przyiaźney,y £ nay- 
poufalfzą poftacią ofiaruie mu Dom 
fwoy za mieyfce naybeŚpiecznieyfze 
do widzenia fię wfpolnego. Uwie- 
dziony miodzian tak wielką Przyia- 
ciolki fwoiey wfpaniałościa, świerza 
Jey fię nayfkrytfzych myśli, opowie- 
da wfzyfikie rozmowy wzaiemne, 
profi Jey o ratunek y wfparcie za» 
czętęy roboty. Oświadcza fię mu 
z wielką ludzkością, opifuie mu fku- 
tek fwego ftarania, ludzi go wobfis 
tych ftowach naypomyślnieyfzą na- 
dzieją, a zamiaft tego wyftawuie go 
Damie obłudnym , lekkomyślnym 
y pomału go u niey obrzydza. Toż 
famo nie znacznie y z nim czyni, fto- 
pniami wprowadza go w podeyrze- 
nie o Damie , prześladuie go małą 
znajomością fzacunku ofob , przyta” 
cza niektore Jey wady , ale na tych 
miat znowu chwali, żeby nie dała ` 
Poznać uknowanego od fiebie ulo- 
ŻE- 
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żenia, W tych oboiętnych fprawy 
fwoiey Kawaler zoftając krokach , 
fkarży fię na niepewność lofow, raz 
wkochaney Damie, drugi raz Przyia” 


'ciofce, odbiera od iedney groźne wy” 


mow ki, od drugiey obietnicę odmia- 
ny lafki. a . 

:Pracuie fam ile' możności nad zmię= 
kczeniem ferca, ktore mu fię zdawało 
bydź tak latwe do pozyfkania w pier- 
wfzych początkach, ale zamiaft wy- 
czerpnienia odpowiedzi iakiey; wie 


dzi częftokroć zalane łzami Jey 


oczy , daiące świadectwo ukrytey 
dotkliwości Dufzy, à z Jego pocho- 
dzącey przyczyny,  Niedość na 
tym, chciała mu jefzcze była wyra- 
zić oczywiściey iftotę rzeczy, ale 
nie maiąc ani tyle śmiałości , ani 
poufalfzey Ofoby nad fprawczynę 


|zdradliwego dzieła, zaftanawia fię 


w fwoim zapędzie, à coraz to wię- 
kfżemi przez nią odrażana od nic- 
| go 
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go fztukami ; pofłanawia u fiebie 
w wieczney mieć nienawiści Kawa" 
lera. Kiedy iuż dokazała Zdrayczy» 
na przedfięwzięcia fwego, dopiero o- 
braca wfzyftkę moc fwoię, aby tego 
Człowieka do fiebie pociągnąć, po" 
kazuie mu fię niewartą bydź przy* 
wiązania Jego, przecież godną poli- 
towania y wdzięczności. Na ten 
czas poznaje on nie wcześnie błędy 
fwoie, żałuie nie roftropności że Jey 
fię tak fatwo źwierzał, widzi naofta- 
tek obydwoch ftron uwiedzenie, à 
fztuczna Kobieta śmieje fię z Jego 
łatwowierności. 

' Ktokolwiek w Szkole Świata dos 
fkonale ćEwiczony, pochwalić nie mo- 
Że nieprzezorności Kawalera,iako y 
fam na fiebie wyznaie. Niebeśpicz | 
czna ieft bez doświadczenia zaufać 

Męfzczyźnie y wfzyftkie mu wynu= 
Tzać (krytości, ale daleko batdziey 
pici Niewiaft zazdrościwey w ftanię 

wol- 


~ ła pobudkę , abyś -w wielokrotnych 
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wolnym będącey , ktora. w doyrza= 
dym nawet wieku nie przeftaie zapa” 
lać fię ogniem miłości. Jeżeli bo* 
wiem w famych nawet Malżeńftwach 
odporu dać nie podobna nacierają- 
cym namiętnościom, iakoż można fię 
fpodziewać, aby Dama wólna y przy” 
miotow pelna dopomagala fzczerze 
drugiey do zwycięftwa nad fobą fas 
mym. Nie każda Niewiafta wfżyft- 
kich zarowno Męfzczyzn lubi, "ale 
rzadko ieft taka, ktoraby kochaną 
bydź nie pragnela. Potrzeba do te- 
go wybierać wieku y ftatku w tax 
kich, ktore obieramy za (prężyny za- 
myfłow nafzych. Sama nayniewin- 
nieyfza Dufza fłanie fię w tym razie 
przewrotną, kiedy powabow fwoich 
krzywde oczywiltą zobaczy z prze- 
nofzenia inney. Nie winuię nawet 


- famey tey Damy, uczyniła ona tylko 


przeftrogę dla nas, à W. M. Panu:da= 
Pi- 


Pifmach fwoich hýsa porywczą. 
źwierzania fię żądzę. dokladnieyfze 
mi flowy, niżeli ia potrafiłem. 


W. M.Pana życzliwym 


fuga 
P, Sekrecińfki. 


OD A 


Opifuiąca Zong cnotliwg. 
Rorpotsy młodości uniefienia 
Rozfądna częftoktoć myśl odmienia 
Za grunt fobie faby 
Poczyta powab 
Kto omyłki ddwisdzzył. 


a byłem obrać owych Ludzi, 
Ktorych krwi gorącość ferce trudzi 
By w zdaniach zuchwali 
Wątpliwość rzucali 
Zwycięża'ąc trudnotai, 


Nadzieia zawodna w fkutkach rzeczy 
Już mię oświeciwfzy błędy leczy, 
Znam , że Człek niezgadnie 
Jakie fzczęście padnie 
W pizedfigwzięrych samyffach. 
Sądzie 


} 


Sądziłem bywaiąc u Damona, 
` Ze piękna z Urody Jego Zona 
Z własney {wey ochoty 
Odbierzę piefzczoty 
| Ale Sroga y dzika. 


l Za nic poważała me ukłony 
Nawet dar fzacowny był wzgardźony 
$lubem fig fkładała 
„Jakby: zapomniała, 
Ze go ten wiek wyśmiewa. 


Mowiłem ,że kształtem świat zwycięża, 
Obrzydzałem w oczach Twarz Jey Męża 
Słowem mię ztłumiła, 
Ze mowa nie miła 
Rozgnięwa ią na gawíze, 


Zmyślałem łzy flabość, y wefichnienia 
Przecież cwardza była od kamienia 
Chociaż Damy inne 
Na pozor nie winne - 
Licuią fig a łatwością. 


Zgoła ta korzyść, ten zyfk był cały, 
Ze lerce y Ciało ogniem clały, 
~- Ona fig cielzyła 
Ze pierwiza wlkczefia 
Zgalią caorę Małżeaftwa: 


W W 
Ww. 


